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D ziałalność naukow a prof. E. W archałow skiego w yraża się pokaźną liczbą 
pow ażnych, zaw sze p ioniersko nowoczesnych, m onograficznych p rac  naukow ych. 
Do najcenniejszych w śród nich zaliczyć m ożna m. in. Z arys fo togram etrii z 1912 r., 
N iw elacja p recyzyjna  z 1919 r., R achunek w yrów nania  w edług m eto d y  n a jm n ie j­
szych kw adra tów  z  1923 r., W yrów nanie triangulacji ja k o  obserw acji pośrednich  
z 1931 r., N iw elacja geom etryczna  z 1936 r., Einige Versuche über Präzisionsni­
ve llem en t z 1934 r., Zastosow anie krakow ianów  w  rachunku  w yrów naw czym  
z »1939 r., Triangulacja nowego typ u  z  1948 r., Geodezja w yższa  z 1952 r. i w iele 
innych.

Również w ielkie zasługi posiada prof. W archałow ski jako w ychow aw ca m ło­
dej kad ry  naukow ej. Z jego  szkoły naukow ej rek ru tu je  się  k ilk u n astu  dok to ran ­
tów , spośród k tó rych  w ielu  za jm uje  dziś pow ażne stanow iska w  wyższym szkol­
n ic tw ie geodezyjnym  i Insty tuc jach  służby geodezyjnej.

Bardzo czynny b y ł prof. W archałow ski w  dziedzinie o rganizacji nauk i i nau­
czania, p ia s tu ją c  w iele odpow iedzialnych funkcji, a m. in . był długoletnim  rek to ­
rem  Politechniki W arszaw skiej w  szczególnie trudnym  okresie je j pow ojennej 
odbudow y. P onad to  od 1926 r. był on sek re tarzem  Polskiego K om ite tu  M iędzyna­
rodowej U nii Geodezyjno-Geofizycznej, w  1945 r. zaś zosta je  jego prezesem . Od 
roku  1930 był członkiem A kadem ii N auk Technicznych. P rzez  w iele la t był sek re­
tarzem  Polskiego Tow arzystw a Fotogram etrycznego, pełn ił rów nież funkcje p re ­
zesa Polskiego T ow arzystw a Astronom icznego i prezesa Polskiego T ow arzystw a 
Geofizycznego. B rał bardzo czynny udział w  przygotow aniach I K ongresu N auki 
Polskiej jako  przewodniczący Podkom isji Geodezji, a n as tęp n ie  organizuje Kom i­
te t Geodezji PAN, obejm ując jego przewodnictw o.

Dzieło prof. E. W archałow skiego zyskało m u trw ałą  pozycję w  dorobku tech­
n iki i nauk i polskiej.

S tan is ław  W alczak

PRACA DOKTORSKA Z H IST O R II TECHNIKI GÓRNICZEJ

W dniu  24 m aja  br. R ada W ydziału M aszyn Górniczych i H utniczych A kadem ii 
G órniczo-H utniczej w  K rakow ie n a  podstaw ie pracy R ozw ój kon stru kc ji urządzeń  
w yciągow ych jako czynn ik  w zrostu  w ydobycia węgla kam iennego  do połow y X IX  
w ieku  na terenie Górnego i Dolnego Ś ląska  n ad a ła  stopień doktora n auk  technicz­
nych m grow i inż. A dam owi Klichowi. P rom otorem  p racy  by ł doc. T. Kubiczek, re ­
cenzentam i zaś: prof. B. K rupińsk i, doc. J. H urycz, doc. M. R adw an i doc. Z. K a ­
wecki. Do sk ładu  Rady zaproszony był prof. J. Pazdur.

P raca  zyskała w ysoką ocenę w szystkich recenzentów . Choć je j tem at w ydał 
się  zbyt zaw ężony aby w ysnuw ać szersze w nioski, sposób je j u jęcia pozwolił 
n iektórym  recenzentom  i dyskutan tom  podkreślić w artość pracy  d la  w spółczesne­
go konstruk to ra .

A utor za ją ł się okresem  mało dotychczas opracow anym  od strony  technicz­
nej — początkam i górnictw a węglowego n a  ziem iach polskch do połowy X IX  w. 
Okres ten  rozpoczyna się w ybitnym  w zrostem  produkcji parzy jednoczesnym  pogłę­
bieniu  n iektórych pom ysłów  technicznych, a  odrzuceniu innych, zam ykają zaś — 
rodzące się  próby  now atorskie . A więc periodyzacja została w y b ra n a  trafn ie . We­
w nątrz  okresu  zarysow ują się  z kolei podokresy, z k tó rych  w  każdym  przew ażała 
jakaś ko le jna  fo rm a rozw ojow a. D la uchwyceinia ich i uszeregow ania w  pew nej 
kolejności uw arunkow anej postępem  technicznym  w ypadło  autorow i przejrzeć 
ogrom ny m ateria ł. U strzegł się przy  tym  przed zarzuceniem  czyteln ika fak tam i 
drugorzędnym i, odchylającym i się od form  typow ych, k tó re  zato  zostały poddane 
ścisłej analizie k inem atycznej. D r K lich przeprow adził też pełną  system atykę u rzą ­
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dzeń tran sp o rtu  pionow ego na podstaw ie cech p rzy ję tych  za głów ne. W specja lnym  
rozdziale u sta lił o n  p a ram etry  d la  tych cech.

W o sta tn ie j części pracy  M ożliw ości w ydobyw cze om aw ianych urządzeń  w y ­
ciągowych  n a  podstaw ie przeprow adzonych badań  archiw alnych i m ateria łów  ze­
b ranych  z lite ra tu ry , po u sta len iu  w ielkości liczbow ych w szystkich po trzebnych 
p aram etrów  au to r p rzystąp ił d o  w łaściw ej analizy i obliczył zdolności w ydobyw ­
cze każdego rodzaju  w yciągu, w yprow adzając w zory analityczne i w ykreśla jąc  
nom ogram y dla ko łow rotu  ręcznego, k ie ra tu  konnego, m aszyny parow ej i n aw e t 
w yciągu wodnego. K ońcowy w ykres określa  dobow ą zdolność przepustow ą w  za­
leżności od głębokości, prędkości jazd, pojem ności naczynia itp.

M. R.

DW IE ROCZNICE HUTNICTW A POLSKIEGO

W ram ach D nia H u tn ik a  obchodzonego w  A kadem ii G órniczo-H utniczej doc. 
M. R adw an w ygłosił w  dniu  3 m a ja  br. n a  X  Sesji N aukow ej Z jazdu W ychow an­
ków  AGH d w a re fe ra ty  poświęcone dw om  rocznicom : 350-leciu O ffic iny ferraria  
W alentego Roździeńskiego i 350-leciu pierw szego w ielk iego pieca w  Polsce. Ten 
drug i re fe ra t opracow any był w spólnie z m grem  S. M iczulskim.

Obu rocznicom poświęcony był też a rty k u ł doc. M. R adw ana D wie rocznice, 
k tó ry  ukazał się  w  jednodniów ce „Dzień H u tn ik a”, w ydanej jak o  dodatek  do  ty ­
g o d n ik a  studenckiego „Politechnik” .

WYSTAWA POŚW IĘCONA WYDZIAŁOW I FIZYCZNO-M ATEM ATYCZNEM U
SZKOŁY GŁÓW NEJ

Uroczystość pośw ięcona stu lec iu  Szkoły G łów nej w  zakresie  je j W ydziału 
Fizyczno-M atem atycznego, k tó ra  odbyła się  27 k w ie tn ia  b r . w  A udytorium  B ota­
nicznym  U niw ersy te tu  W arszawskiego, d a ła  pow ód do  urządzenia w ystaw y ekspono­
w anej w  końcu kw ietn ia  i w  m a ju  w  hallu  P a łacu  K azim ierzow skiego.

W ystaw a -poświęcona działalności W ydziału F izyczno-M atem atyaznego w  la tach  
1862— 1869 m ia ła  n a  celu nie ty le  syntetyczne zobrazow anie tam tego  o k resu  czy 
też przegląd ówczesnej p rob lem atyk i naukow ej W ydziału, ile  raczej by ła  ekspo­
zycją oryginalnych pam ią tek  i dokum entów  z czasów  is tn ien ia  W ydziału, u ję tą  
analitycznie a zarazem  popularnie.

W ystaw a zaw ierała  więc: tablice biograficzne pośw ięcone najbardzie j in te re ­
su jącym  indyw idualnościom  W ydziału, gab lo ty  problem ow e (np. udział w  pow sta­
n iu  1863 r., O bserw atorium  A stronom iczne, Ogród Botaniczny, G ab ine t Zoologicz­
ny, badan ia  krajow e, działalność w ydaw nicza i popularyzatorska), m apę św iata 
obrazu jącą zasięg działalności i kon tak tów  naukow ych G abinetu  Zoologicznego, 
gabloty z przykładow ym i naby tkam i tego gab inetu  w  om aw ianym  okresie  itd.

S tarano  się w ystaw ić eksponaty  charakterystyczne, nieszablonow e, a n aw e t
o  posm aku anegdotycznym , ograniczając ob jaśn ien ia  do niezbędnego m in im um  
inform acyjnego, nie d ając  ani kom entarzy , ani' odautorsk iego  u sta len ia  — w  za­
stępstw ie  w idza —■ h ie rarch ii ważności ukazyw anych spraw .

D la przykładu: w  szeregu tab lic  biograficznych p ierw sza pośw ięcona była 
K onstan tem u G órskiem u, a głów nie podobieńsw u jego do- N apoleona III , d ruga 
zaś dopiero — B enedyktow i D ybow skiem u; Leona Cienkowskiego rep rezen tow ał 
au tograf jego lis tu  do  „Zorża”, Jerzego A leksandrow icza, z p róbą o uspraw ied li­
w ienie rezygnacji z ka ted ry  w  Szkole G łów nej; A leksanrow icza zaś — w ycinek


